
fer*.
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R o ln ic tw o  n ie m ie c k ie  w z r a s t a  n a  s ila c h
Niemieckie towary GdaAsHri

s a S i ; w a j ? ^  r y n e k  z i H m  z a c h f  d n i c h
( O a  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a  „ A B C " )

Trzeba wreszcie nie tylko po­
wiedzieć prawdę, trzeba ją gło­
śno krzyczeć, ze na ziemiach za­
chodnich przemysł polski nietyl­
ko musi walczyć, ale często scho­
dzi pokonany z wielu placówek 
W»bje dumpingu fabryk gdań­
skich, które stanowią w- obecnym 
s anie rzeczy macki przenikana 
gospodarczego Niemców. Akcja ta 
jest stałą, a wzmogła się ud chwili 
wprowac zenia ogra” iozeń dewizo­
wych,

g d a ń s k i  r y n e k  
W EW NĘTRZNY

Początkowy gdański rynek we­
wnętrzny stanowił dia przemysłu 
polskiego powazngo odbiorcę, 
chociaż już wówczas widoczna by­
ła akcja przemysłu gdańskiego na 
ziemiach zachodnich. Ogranicze­
nia dewizowe przyczyniły się do 
zupłnegu wyeliminowania prze­
mysłu polskiego z rynku g d a ń s k ie  
go. Wprowadzono ograniczenia, 
nastawiono gdański przemysł na 
samowystarczalność, wyznaczono 
ceny na towary. W praktyce ża­
den kupiec gdański nie odważy 
aię na sprowadzenie towarów z

W i e l k i  P o i n a ń
liczy 246 tys. mieszkańców

POZNAŃ, 17, 7. Giówny Urząd 
Statystyczny wydał 74 zeszyt 
swycn rozpraw materiałowych, 
poświęcony obszarowi Wieliuego 
Poznania. Praca, opierająca się na 
wynikach spisu ludności z 1931 r, 
liczy 125 stron z 34 tablicami. Z 
zestawień wynika, że miasto zaj- 
niujii_3£91, ha powierzchni, posia­
da przeszło 6000 budynków mie­
szkalnych, oO.OuO mieszkań i li­
czy 246.000 mieszkańców, z prze­
wagą liczebną płci żeńskiej.

Polski, bowiem szykany władz 
nic miałyby końca. — -

Sztywne, stosunkowo wysoki* 
ceny, oają przemysłowi gdańskie­
mu poważni zasoby gotówkowe, 
zasoby wykorzystywane na pod­
trzymywanie akcji wywozu do 
Polski.

DUM PING
Fakt, że władze Wolnego Miasta 

Gdańska wyznaczając wysokie ce­
ny na towary w Gdańsku, tworząc 
w ten sposób zasoby gctówkowc 
dla -wywozu, każe przypuszczać, 
że Polska traktowana jest jako 
kraj eksportowy. Do tego należy 
dodać, że władze gdańskie obni­
żyły również podatek od tych wy­
robów, które są wywożono do Pol­
ski, znowu daje się przemysłow­
com gdańskim możności dumpin­
gowe.

Przemyśl gdański uprawia dum 
ping. Sprzedaje on w Polsce swo­
je wyroby po takiej cenie, że dla 
przemysłu rodzimego stanowi po- 
w ażną konkurencję, często bo­
wiem oieruje towary po cenie ró­
wnej kosztom produkcji w Pol­
sce.

GDAŃSK I NIEMCY
Na soecjulną uwagę zasługuje 

fakt, że dumping wywozowy firm 
gdańskich nigdy nie atakuje tych 
gałęzi przemy siu. które są w po-j 
siaćaiuu mniejszości niemieckiej,! 
spet jalnie natomiast uderza w te 
wszystkie dziedziny, które są pol­
skie.

Odbiorcami iLrm gdańskich w 
pierwszym rzędzie są -wszystkie 
spółdzielnie niemieckie, dalej hur­
townie niemieckie i kupcy nie- 
miecej oraz zyaowacy.

Sp ółdzielnie dostarczają towar 
klientowi, a hurtownie na gwałt 
pchają towary gdańskie do deta­
listów i wystarczy dzisiaj prze­

jechać się pu zierniach zachodnich 
py zobaczyc zasięg dumpingu 
gdańskiego i stwierdzić, że jest on 
ogromny.

ż ADANF %.
ĘUPIECTWA

Fakt dumpingu od dawna zo­
stał juz podkreślony przez związ­
ki fabrykantów zainteresowanych 
województw, Sfery gospodarcze 
domagają się zupełnie słusznie 
traktowania Gdańska jako terenu 
eksportowego, stosowania dia sfer 
gospodarczych wj wożących do 
Gdańska tych samych stawek to 
dla eksportu, co pozwoli na prze­
łamanie polityki sztywny ch cen w 
Gdańsku, a w sumie uniemożliwi 
dumping przemysłu gdańskiego 
na ziemie polskie.

P A R C E L A C J A
.Biorąc pod uwagę fakt, żt w 

ten sposób zostanie przerwana 
akcja gospodarcza Gdańska i 
Niemców w Polsce, mająca na ce­
lu zniszczenie w pierwszym rzę­
dzie tej części przemysłu pomor­
skiego i wielkopolskiego, która 
jset w posiadaniu polskim — na 
leży przypuszczać, że postulaty 
te będą rozpatrzone. Istnieje je- 
knal dużo dziedzin, gdzie właś­
nie władze nic zapobiegają two­
rzeniu się twierdz niemczyzny. 
Tą dziedziną jest stosowana obe­
cnie reforma rolna, a więc par­
celacja.

V' A »NOŚĆ 
NIEMIEC. 1 x

W czasie objazdu Pomorza 
przez pusłów i enatorów n in 
Poniatowski oraz podlegli mu 
urzr dnicy ministerstwa podkre 
ślali, że często obszarnicy nie­
mieccy znajdują ochronę w tym, 
że M. S. Z. uważa za utrudnie­
nie polityki mlędzynarodc wej 
rygorystyczne parcelowanie wła­

sności niemieckiej. Minister Po­
niatowski zapewniał wprawdzie, 
że robi się wszystko, co możli­
we, ale z drugiej strony jeden z 
d j rektorów departamentu nie 
taił wcale, ze własność niemiec­
ka korzysta stale z ochrony, jaką 
daje jeden z artykułów ustawy 
o reformi" rolnej, mówiący, że 
z tytułu dobrego zagospodarowa­
nia należy własność wiełk( w 
mniejszym stopniu rozparcelo­
wać.

WIELKIE HODOWLE
Na ziemiach zachodnich daw­

niej nie byio wielkich hodowli. 
Z chwilą, kiedy Niemcy jednak­
że odkryli, co może uratować ich 
stan posiadania, natychmiast bm 
ki niemieckie udzielały poważ­
nych kredytów i wielka własność 
niemiecka zaczęła kłaść olbrzy­
mi nacisk na hodowlę bydła.

Trzeba przyznać, że akcja ta 
została wykonana po mistrzow­
sku. Kapitał niemiecki podtrzy­
muje wielką własność niemiec­
ką, która z wszystkich stron bro 
ni się przed parcelacją, a tym 
czasem własność polska parcelu­
je się prywatnie. Wobec braku: 
kapitału parcelację prywatną do­
konuje się w warunkach bezna­
dziejnych.
ŻEKOWU.SO ?SUIPA- 

GA - i  NIE tfOSG HEJt
Propaganda niemiecka na Po­

morzu i Wielkopolscy po prostu 
żeruje na parcelacji. Z jednej 
strony pokazuje się wielką wła­
sność niemiecką, dzięki kapita­
łowi niemieckiemu dobrze tago- 
spoderowanej, a z urugiej zadłu­
żoną. nierentowną własność poi 
ską. Potem przeciwstawia się mu 
rowanym domkom kclonlstdw nie 
mieckich drewniane domki osad­
ników z parcelacji państwowej I

ziemi&iiki z parcelacji prywat­
nej.

W tycn warunkach wielkim 
błędem jest stawianie na zie­
miach zachodnich domków drew­
nianych, nie ulega wątpliwości, 
iż należy wziąć w opiekę osadni­
ków z parcelacji prywatnej. Osz­
czędności kilka milionów, osiąg

nięte tym kosztem, są przyczyną 
powstawania niepowetowanych 
szkód.

Propaganda niemiecka wyko* 
rzystuje zresztą wszelkie możli­
we sposoby i o jej diogach po­
stępowania pomówimy w następ­
nym artykule.

OSA

m M T m m

óf% <yźm ąą
Zalecane sq dla wszystkich, którzy skłonni sq do 
kaszlu* względnie innych zachorzeń gardlanych

K O L C E  b b ?
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Łuck, w liocu 1938
Stosunek władz polskich ao ży­

wiołu polskiego na Wołyniu nie 
był nigdy ojcowski. Wołyń do­
tąd posiadał 14 wojewodów, a 
władze nie kierowały się nigdy 
jasno wytyczonym planem poli­
tycznym. Każdy woiewoda dzia ­
łał na swoją rękę a każdy bez- 
planowo W administracji pod 
względem politycznym panował 
zupełny chaos.

Gdy ludności t. zw. „ukraiń­
skiej" w pierwszych latach na­
szej młod( j państwowości nada­
wano stałe prawa, aczkolwiek 
była zbolszewizowaną i składa­
jąca się z 701/2 analfabetów i 
wśród niej uprawiano jawnie i 
bezkarnie agitację antypaństwo­
wą, to żywioł połsk: nie cieszył
się żadnymi względami.

KOLONIZACJA
Już w r 1921 rozpoczęła się 

majowa, żywiołowa samorzutna 1 
kolonizacja osadnicza chłopów I 
polskich. Akcja ta nie otrzymała 
nietylko żadnej pomocy lecz spot­
kała się z takimi utrudnieniami, 
że jej rozwój został zupełn < pod­
cięty przez bezsensowne biurokra j 
tyczne zarządzenia. Kolonizacja 
ta wydała nikłe owoce tylko i u- 
staia zupełnie w r. 1923.

W YBRYKI 
RUSYFIKACJI

A natomiast nie usunięto wy­
bryków rusyfikacji w kraju, nie 
rewindykowano kościołów. za- i 
garmętych przez prawosławie, 
nie odebrano w drodze gwałtu 
skonfiskowanych majątków i u- 
czyniono to dopiero po iśme skan­
dalicznych, wprost rządy polskie 
haniebnie kompromitujących, pro i 
cesach — znacznie — później; nie | 
przywrócono całym szeregom zru­

syfikowanych Polaków ich daw­
nych nazwisk polskich, nie czy­
niono nic, by ich pozyskać dla 
polskości.

' idze polski^ nic nie uczyniły 
dla ziemian, którym zawdzięcza­
my na Wołyniu przechowanie i u- 
traymanie kultury i tradycji pol­
skiej na Wołyniu, po ich powrocie 
do zrujnowanych majątków. Adnn 
nistracja rzucała im kamienie pod 
nogi i zrujnowała przez swój nie­
przemyślany system podatkowy 
Ucierpiały na tym dotkliwie nasze 
interesy narodowe na całym ob­
szarze Kresów Wschodni h nie tyl 
ko Wołynia.

Nawet osadnictwo wojskowe, 
które, jako Wielki plus poczynań 
rządowych uważać należy, prowa­
dzone było bezplanowo, chaotycz­
nie i dorywczo. Osiedlono zaled­
wie 8,000 osadników, a jak dodat 
nią jest ich działalność w obec­
nych czasach, o tym pisałem na 
innym miejscu.

STRAśr KRESOWA
Najniebezpieczniejszym i naj­

szkodliwszym atoli zarządzeniem,
było silne, a nawet popierane 
przez władze zezwolenie na sze­
rzenie doktryny ukrainizmn wśród 
ludności rusińskiej przez emlsarłu 
szy z Małopolski Wschodniej i nie 
stety, nawet przez urganizacje 
polskie, jak „Straż Krei ową", któ­
rej patronowali niestety niektórzy 
wojewodowie, jak np. Stanisław

Skorowski, Mesh, Jozewski.
W zaczątkach nie była ta dok­

tryna tak bardzo groźna. Dopie­
ro za rządów wojewody Józew- 
skiego cała ta akcja nabrała wy­
raźnej planowości i przeprowa­
dzana była z żelazną logiką i kon­
sekwencją, godnej lepszej spra­
wy.

Anglia kupuje pszenicę
Meisiąc czerwiec zaznaczył się zno­

wu poważnym zakupem złóż, doko­
nywanym przez Anglię. Znaczny u 
dział w tych y-.aku.pacl' miały Indie 
Brytyjskie, któri zrładowały około
125.000 ton pszenicy. Ultala się prze­
konanie, że wzmożone znowu zakupy 
Anglii, związane eą z powiększaniem 
rezerwy zbożowej, utworzonej na wy 
padek wojny.

M*e kpjpul u
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Tjpóvire pod względem ukraini- 
zacji Wołynia były ostatnie „wy­
bory" do zarządu Izby Rolniczej. 
Usunięto bowiem z niego za pemo 
cą odpowiednio nastawionej ma­
szyny wyborczej wnzystkich zie­
mian, a .powołano" do niego lu­
dzi, zależnych zupełnie od władz 
administracyjnych.

Izba Rolnicza zwołała w jesie­
ni r. ub. „Zjazd Wsi Wołyńskiej", 
który wyraźnie opowiedział sie 
„na lewo" i stwierdził kon ecz- 
ność zorganizowania „wspólnego 
frontu chlc isk>«*jro”

k a n d y d a c i
Czyte lnicy  „ABC" z n a ją  już  

listę g łównych w s p ó łp r a c o w ­
n ik ó w  oficjalnego organu so- 
cjałis tó i*> „f r a n c u s k i c h d z i e n ­
nika „Popu.laire“. Figui u ją 
nań tak  rdzennie  francuskie  
nazwiska,  jak: B lum  Rosen-  
feld,  Moch, W ei l -R aynal ,  Co- 
l ien-Hadria,  Goldschi ld,  Moat- 
ti, Nicolisch,  Liebermarn,  
Deulscli,  Hausser,  Hirsch,  
Schermann,  Her mann (Jan - 
Maurycy ) .  H er m ann  ( Maria - 
L u d w ik a ) ,  Kanłer ,  Schiff,

Kunize lmann,  Megsembourg  
Sch warzent ruber  etc. Naczel­
ny re dak tor  tego p i sm a  .ow. 
Leon vel  L e jb a  B lu m  z d om u  
Karfunkels tein ,  uznał  w focz­
ni e ten k o m p le c ik  za i ewp 
s tar cz a jący> skoro w Nr. z -4 
l ipca s prezen tow ał  nowego tr- 
brońcę francuskiego robocia- 
rza.  tow.  H en ryka  Goldsteina, 
a w  num erze  z  5. 7. tow tow. 
Jakóba Grumbacha i Daniela 
Mayera

Ze s w e j  s trony proponuje­
m y  do sk ładu  r edakc j i  socjal i­
s tycznego bru k o w ca  J W P a n a  
Prezesa  Fal lera,  śląskiego kró­
la węg lowego oraz  mecenasa 
Leona Berensona. P o za  tym 
Muszka teńbl i t  z  dawnego  

Dziennika  Popularnego “  jęs t  
też  bez robo tny i w ła d a  żargo­
nem francuskim.

W ó d z m ło d zie ży  niemieckiej
z  w i z y t ą  w  J u a o s ł a w i i

. BIAl .OGRÓD, 17. 7. Przewódca 
organizacyj młodzież owy en Rze­
szy Baldour von Schirach przybył 
wczoraj w drodze powrotnej z 
Włoch na zaproszenia jugosło­

wiańskiego min. wychowania, fi­
zycznego dr Hilsticza, z parod­
niową wizytą do le.niej rezyder- 
cji Bied. Von Schirach przeprowa­
dzić ma rozmowę z  premierem 
Stojadinowiezem.

Wcielenie gmin arstrieckidi
d o  R z e s z y  N i e m i e c k i e )

VIEDEŃ .JK. 7. Rozporządzeniem 
komisarza Biirckla zostały wcielone 
do okręgu Sonthofen, należącego do 
Szwabii duże gminy austriackie 
Jungholz 1 Kieines Wnlsertal, wcho­
dzące do tej pory w skład Tyrolu.

Prasa niemiecka, dani-sząc o tym 
rozporządzeniu, nadmierna, że gminy 
te po -*87 latach rozdziału, tworzą o- 
becnie z państwem jedną całość naj­
piękniejszej części Alp w tmmicac1* 
administracyjnych Trzeciej Rzeszy.

Aresztowano działaczów katolickich
oskarżanych o zdradę główna

WIEDEŃ, j7. 7. Aresztowani bez­
pośredni* po 11 mnrci solowi dzia­
łacze katoliccy w A Pat rii ed riitor 
miesięcznika „Die Herichte , TTobo- 
rek, feon. sekretarz i kej i Katolickiej 
Górnej Austrii, dr. Ohnira-ht, redak- 
to” „Freie Arbeitsotinime”, Rudemu, 
prof. Bernhard z Salzburga oraz pre­
zes krajowej dyrekcji finansowej w 
Salzburgu, Kempter, zostali wywie­
zieni do otmzu koncentracyjnego w 
Dachau.

W ostatnich dniach zostało ponad­
to aresztowanych przez Gestano sze­
reg . nanych działaczy i polityków ka­
tolickich w Austrii, m. in. prof. uniw. 
wiedeńskief ,, Messner, czołowy pu­
blicysta „Graze Volksblatt” i b. 
prze? odr.icząey Zw. chrześc. robotn

ICrenn, ks. Steina ander, redaktor na- 
:i"’nr b. pism a „Sakburger ekra­
nik'’. Wszyscy wymienieni zostali 
przekazani sadom i oskarżeni o zdrs 
de główną.

Walki Wiedeń
WIŁDEŃ, 17. 7. Burmistrz wie­

deński Neubauer zapowiedział ry­
chłe włączenie okolicznych mia­
steczek i gir in do Wiednia, które 
w połączeniu z tym miastem two­
rzyć będą „wielki Wiedeń".
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